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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

W e d le  Uicazu Jeoo CeSArskiey Mości, Rzą­
dzący  Senat słuchali; naprzód, przedstaw ienia  fc\ 
M in is tra  skarbi-, w rzeczy  następującey: R ząd zą­
cy  S eca t p rzy  (Jkazie pod 18 sierpnia 1822 roku  
p rzes ła ł  mu do zdania kopiją z odniesienia się do 
P .  M inistra  sprawiedliwości P. Jenera ł  G u b e rn a ­
to ra  Bahisr.eusa i przedstawienia, k tóre  do niego 
weszły  od Cywilney Izby Riazańskiey i Rządu G u ­
bernialnego, względem rozwiązania niektórych, t r u ­
dności w w ykonaniu  N a y w y ź s Z e g o  Ukazu z dnia 
a i  listopada 182 l roku. Okoliczności rzeczy  tey  
są  następujące: 1) w  Izbie Cywilney Riazańskiey 
zaszła w ą tp l iw o ść ,  na jakun. papierze podług U- 
kazu z dnia 24 listopada 1821 roku  powinny się od­
byw ać s p r a w y , o m ajątek  m ałoletnich w opiece 
dw orzańskiey , i u t rzy m y w a ć  xięgi przychodów  i 
rozchodow  przez opiekunów; tanźe, na  jakim p a ­
p ierze  m a się prow adzić  korrespondeucya o za­
przeczeniach i rozw iązan iach  na m ajątk i  w  Spra­
wach, jak o zakładzie ty ch  m ają tków  w  Radach 
Opiekuńskich, ta k  i o p ry w a tn y ch  poszukiwaniach. 
O  czem Izba kom m unikow ałi  do zdania p roku- 
lo r a  Gubernia! nego. 2) P ro k u r o r  G u b e m u d ń /  za  »- 
Jl a) V> fts o-iL-jwiu ii«go 1 08g\*-.AtyitutoW Lf- 
kazu  z dn ia 24 listopada 1831 roku, Wszelka p ro ­
śba, objawienie i objaśnienie, podaw ane do Opieki 
S ilaebeekiey  od zarządzających  m ają tkam i m ało ­
letn ich , albo, od opiekunów nad  niemi, mają bydź 
pisane r.ie inaczey, jak na p ap ierze  herbow ym  
dw urublow vm ; a xięgi przychodów  i rozchodow, 
o k tó ry ch  w ty m  Ukazie nic nie powiedziano, w y ­
pada opiekunom, na w zór w szystk ich  w powszech­
ności obywateli, u t rz y m y w a ć  na papierze prostym . b) Przy  w ydaw aniu  św iadectw  na m ajątk i dla ich 
zastawienia jakiemukolwiek m ieyscu skarbow em u, 
Izba Cywilna te y  G ubernii,  gdzie znayduje się ma- 
ją tek , uw iadam ia o nałożeniu n ań  zaprzeczenia, 
wszystkie  inne Iz b y  C y w i ln e , jedynie dla za- 
bezpieczenia in teressu  skarbowego; następnie n ie ­
spraw iedliw ie  jest czynić te  rozrządzen ia  na r a ­
chunek  biorącego świadectw o. N a d to , jeżeli zy­
sk iw ać pieniądze za papier nie herbow y, na kor-  
re spondencyą  w tey  rzeczy  użyty , tedy  nie rz ad ­
ko zdarzyć się może , że pieniądze te (k tó rych  ilość 
w ynosi więcey 5oo rubli) będą p rzew yższały  su m ­
m ę  , mającą się w ydaw ać proszącem u na ew ik cy ą  
jego m a ją tk u ;  zaczem cała korrespondencya o za­
przeczenie i rozwiązanie w takich  in tefessach  po ­
w inna  się odbywać na  papierze p r o s ty m ; i c) 
dla teyże j p rzy czy n y  i ze w zględu na  to, że 
nałożenie zaprzeczeń na m ają tk i  w  p ry w a ­
tn y c h  poszukiwaniach służy ku u trzy m an iu  pow ­
szechnego k re d y tu  i j^.st obowiązkiem każdego 
urzędow ego mieysca, w  'k tóre m odbywają się o t o  
sp raw y , cała korrespondencya o zaprzeozenia i 
rozw iązan ia  w tak ich  poszukiwaniach powinna się 
takoż  "odbywać na papierze prostym . 3) Izba C y ­
w ilna, rozpa trzyw szy  ten  wniosek P ro k u ro ra  G u ­
bernialnego, postanowiła: 1) W  N a y w y z s z y m  uka­
zie z dnia 24 listopada 1821 roku nie powiedzia­
no, ażeby-opiekuni podawąli ra p o r ta  swe i u t r z y ­
m y w ali  xięgi przychodów 1 rozchodow na papierze 
herbow ym ; a w § 170 us taw y  o B ankru tach  w y ra ­
żono: S p raw y  o poszukiw ania od bankru tów  od­
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byw ać w  m ieyscach sądowych na papierze bera 
bow ym , zyskując za papier, w  p rzypadku użycia  
p r  stego od aogo w ypada; w konkursach  zaś wszy­
stkie pisanie odbywać dozw ala się na papierze pro­
s tym ; że zaś konkursa s tanow ią  się w kształoie u- 
rzęd u  dla dobra kredy to ró w :  p rze to  pobierać do 
; . bu w zamianę ceny  papieru  herbowego po 5o  
kop. cd każdego tysiąca  rubli.  N a  te y  osnowi* 
xięgi przychodu i rozchodu u t rz y m y w a ć  na papie­
rze prostym , z w arunkiem  jednak, iżby uzyskiwać 
do. s k a r b u , zam iast  p ieniędzy za papier herbo- 
w f  a dochodow małoletnich po 5 rubli od 1000- 
2) *Chociaż całe w ogólności prowadzenie dziej, 
względem nałożenia i zdjęcia zaprzeczeń na ma- 
ją*;.i podług p raw  exys tu jących  odbywać się po- 
Winno na papierze herbow ym  ; lecz że na to po­
trzeba  tvielkiey jego ilości, a majątki, na które wkła- 
da się zaprzeczenie, zaw iera ją  w sobie niekiedy 5o* 
dusz i w ię c e y . a niekiedy 10 dusz i  m piey  : prze* 
to  d l i  zachowania dobra s k a r b u ,  i żeby nie ście* 
śniać proszących , korrespondenoy^ o zaprzeozenia 
i  rozvyiązania, p rzy  w y daw an iu  świadectw na. 
ni u ą tk i  d la  e w ik o y i , prow adzić n a  papierze pro­
si m , uzyskując za h e rb o w y  po Go kop. z duszy;

•tfw V- dajądym s i e ? y » k e y ą  tą wł®»
śpianie^ a jesii zai>iera się V  domu, kra*,
mach i tym  podobnie, po pół kop. od suntuty, 
wjakiey one są ocenione, o) Na teyże osnowie pro* 
wadfcić na prostym papierze korrespondencyą o za* 
przeczenia i rozwiązania na majątki w prywatnych  
poszukiwaniach,uzyskując zamiast papieru herbowe­
go z uzyskującey się summy po 5 rub. od 1,000 rub, 
4) Po rozpatrzeniu wniosku Prokurora Gu­
bernialnego i Opmii Izby C yw ilney, na skutek 
zalecenia P. Jenerał Gubernatora, na powszech* 
nem zebraniu Rządu Gubernialnego i Izb, niektó- 
rzy zCzłonkow w e Wszystkiem zgadzali się zopi*  
mją Izhy Cywilney , drudzy z wnioskiem Proku* 
rora Gubernialnego, a inni z jegoi wnioskiem, 
ale z tym , izby doniesienia i przedstawienia, po­
dawane od opiekunów w rzeczy majątku małole­
tnich, pisane były na papierze prostym : gdzie opie* 
kunowie przezruC/iają się do tego stanu przez sam ie  
Rząd. -Ł • Minister skarbu, porównawszy okoli­
czności tey rzeczy z N a y w y ż s z y m  Ukazem dnia 
24 listopada 1821 roku, znalazł, iż na osnowie33, 
34, 3ó, 36 , 33 , 3g i 4o §§. tegoż Ukazu, we w szyst­
kich w ogólności mieyscach i wszystkie prywatna 
sprawy, w liczbie tey i o majątku małoletnich , tu­
dzież o zaprzeczeniach i rozwiązaniach- na majątki 
nieruchome, powinny bydź odbywane na papierza 
herbowym , a xięgi opieki przychodu i rozchodu, 
.0 których w tym Ukazie nic me powiedziano, w y ­
pada utrzym ywać podawnemu na papierze pro­
stym ; a co się tycze wyrażoney w  przedstawie­
niach Izby Cywilney Riazańskiey i Rządu Guber- 
ntalnego trudności, która się w  tćm zaw iera, ża 
przy odbywaniu na papierze herbowym spraw o  
zaprzeczeniach i rozwiązaniach na majątki mniey- 
szego znaczenia w-poszukiwaniach prywatnych i  
przy wydawaniu świadectw na nie dla ewikcyi, 
potrzeba będzie użyć na ten papier więcey od tey  
sum m y, która się uzyskuje, albo w jakiey się ma­
jątek na ewikcyą oddaje : trudność ta więc ni­
szczy się już, przez nowy- porządek w tym przedmiot 
cie objęty w Opinii Rady Państwa, NaywycSY p«£
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tw ierdzoney , dnia 28 grudnia 1821 roku ;  gdyż 
podług t e g o  porządku, cała dotąd prowadzona kor* 
respondencya o zaprzeczeniach i rozwiązaniach na 
majątki, skróci się przez wydrukowanie objawień 
w Sankt-petersburskiey Senackiey Qazepie, z o- 
p łata  za to poszliny 5 rubli, a następnie nie może 
bydfe.uciążUyyą.dlą proszących. P. Minister skarbu, 
przedstawiając opiniją tę do uwagi RządzącegoSena- 
tu, przvdał, iz nie sądzi po. r? mem, na mieyscu w y­
danych w przedmiotach wśpomnionych ustaw, czy­
nić nowe jakiekolwiek rozrządzenia. Powtóre: uwia­
domienia 4go Departamentu Senatu, przy którem 
przesłał na rozpatrzenie lgo Departamentu Raport 
Riazańskieyizby Cy wilney, proszącey rozwiązania: 
na  jakim papierze, to jest, na herbowym, czy na 
prostym, należy pisać korumunikacye i Ukazy tak
0 nałożenie na majątki podług vVydanych właści­
cielom ich o wolności ich dla przedstawienia gdzie- 
bykólwiek na ewikcyą świadectw zaprzeczenia, 
jak w  zdarzeniu znikczemnienia tych świadectw 
r e d  jęciu takowego zaprzeczeni... Potrzecie: dome, 
sienie Rządu gubernialnego sankt petersburskiegó, 
przez k tóre upraszał o rozwiązanie, czyli na her­
bowym papierze odbywać sprawy, tyczącesię opiek
1 dobra n-ałoletnich, czyli na prostym. R o ż k a - 
z a l i :  ponieważ P. Minister skarbu, porów naw szy. 
powyżey wypisane okoliczności z Naywyz^zym U- 
kazein z dnia s i  listopada 1821 roku, znayduje, iż 
na je»o osnowie we wszystkich w powszechności 
urzędach, i wszystkie prywatne spraw y, \y tey 
liczbie o majątku małoletnich, tudzież o zaprze­
czeniach i rozwiązaniach na majątki nieruchome- 
mają bydź prowadzone na papierze hprbowym, a. 
xiegi opieki przychodu i rozchodu, o których w 
pornienionym ukazie nic nie powiedziano, należy 
prowadzić po dawnemu na papierze prostym, a co 
się tycze wyrażonego przez Izbę Cywilną Riazań- 
ską i Rzad Gubernialny trudności, w tern zawar- 
U v  , iż przy odbywaniu na papierze herbowym 
spraw o zaprzeczeniu i rozwiązaniu, na majątki 
mnievszey wartości w  prywatnych poszukiwaniach, 
i, przy wydawaniu na nie świadectw na ewi.-, - 
trzeba bedzte na ten  papier owięcey od tey  saD , 
>nV, która Mę-rusyskujeł. albo, ‘ w jakiey się majątek 
zakłada: trudność ta-znosi się juz przez nowy po­
rządek w tym  przedmiocie, wyiażony w Upinii 
R ady Państwa NAYWviaY potwierdzoney (U28 gru­
dnia 1821 ro k u ;  bo podług tego porządku cała, 
wynikłą dotąd korresponderiGya c -aprzeczemacn 
i .rozwiązaniach na majątki,-skraca się przez w y ­
drukowanie- w .gazecie senackiey objawień, z opia­
t e  za to na rzecz drukarni senackiey o rubli, a 
nastepme nie może bydź uciążliwą dla proszących; 
jakową ępiniją P. Ministra i.Rządząoy Senat znay- 
duje- regularną i z prawami zgodną dla czego 
o-postąpieniu podług.-.nie.y, Jzbię  Uiazanskiey Sądu 
Cywilnego,.zalecić Ukazem, rpwnież przez Uka- 
ey  dla rozwiązania mogących zdarzyć ąię i od in ­
nych* Guberniy podobnych zapytań, dać wiedzieć 
wszystkim daiszym Izbom Cywilnym, Sądom Głó­
w nym  i . Jeneralnym i Rządom Gubernialnym , o- 
r s ż  uwiadomić P. Ministra skarbu. Dnia 26 lipca 
182$ roku.________________ _
»  - o . ' -  • - ' 1  ■ * * • t  > T-.

W edle Ukazu J e g o  C e s a r s k i e *  M o ś c i ,  R zą­
dzący Senat na Powszochnem Zebraniu Departa'- 
tnentaW Sańkt-peterąburskićh słuchali.* _ naprzód, 
Wniesioney przez Ministra fS p r  a w i e dl i w ośc i, Pana 
Jenerała Piechoty i Kawalera Xią/ącia Dymitra 
Iwanowicza Łobanowa Rostowskiego nil Rady 
Państwa, w brzmieniu następującym. „ N,a Depar- 
t-amencie praw i na Powszechnem Zebraniu Rady 
Państw a rozważane było przełożenie Powszechne­
go Zebrania Departamentów Sankt-petersburskich, 
w  tey  rzeczy, jaką miarę kary naznaczać dla Nie- 
żyńskich-Greków, przekqn; h  o występek i 1 o- 
runii  Kommissyi do układ praw, w teyze rze­
czy od mey otrzymaney. Że sprawy tey okazuje 
s i e , iż na. przedstawienie Maiorossvyskiego G u­
bernatora Wojennego o rozwiązanie,^ z jakim s ta ­
nem. porównywać Greków Nieżyńskich, oddanych 
za występek do Sądu i czyli skazywać ich na k a ­
r ę  cielesną? Piąty  Departament Senatu mniemał,

iż ponieważ kupcy niezyńscy, podług wydanych 
Nay wyższych o nich przywilejów i Ukazów, ma­
ją prawo prowadzić handel zagraniczny, i o trzy­
mują na to pasporta zarówno z kupcami pierw ­
szego stopnia, przeto ich na karę cielesn^ skazy­
wać nie wypada. Powszechne Żebranie Serfatu, 
na  osuowis danego mu przez Ministra sprawiedli­
wości przełożenia, zgodnie ze zdaniem 5go Depar­
tamentu, stanowiło, w karaniu w rzeczach k rym i­
nalnych greków nieźyńikifch, należy trzym ać się 
praw, kupcom iszey i 2gieygildy służących. Kom- 
missya ułożenia praw, 1 ozw .żając Naywyzsze przy­
wileje i patenta, Zgromadzeniu Greków nieżyń- 
skich naijane, znayduje, iż Grecy Nieżyńscy, uży­
wający prawa prowadzenia, handlu zagranicznego, 
i otrzymujący na to pasporta zarówno z kupcami 
pierwszego stopnia, podług brzmienia Urządzema 
Miast (Horodowaho położenija), które wyymuj od 
kary  cielesnej kupców, nie tylko iszey, ale i 2g.ey 
g i id y , powinni bydź porównani z nimi w miarę 
uzyskania za swe przestępstwa; ale przyw iley ten, 
podług brzmienia N a y w y z s z e g o  Reskryptu 1808 
roku, na itnie Mał*»rossyyskiego Jenerał Guberna­
tora- wydanego, może bydź zostawione tylko dla 
tych  z nich, którzy przez trzyletni pobyt w Ros- 
syi, nabyli prawa do otrzymywania paspnrlów na 
wyjazd za granicę, w charakterze poddanych Ros- 
syyskich; przyjeżdżający zaś czasowie dla swych 
interessów hauiiowych, którzy nie wykonali przy­
sięgi na poddaństwo, nie hn a ją innych praw, jak 
i  zagraniczni kupcy wszystkich innych narodów 
europeyskich, nieosieclli vv Impeiiyu:.!; a zatem na 
mocy Manifestu 1807 roku z dala 1 stycznia nie 
mogą używać żadnych przy wilejó .v, albo pożytkóWj 
przez giidę zapewnionych. Na tey osnowie, Rom- 
missya do ułożenia praw mniema: 1) iż podług 
brzmienia przywilejów i Ukazów, członki r r żyń- 
skiego zgromadzenia greckiego, którzy w poddań­
stwo Rossyi nie weszli, względnie ukarania za po 
pełnione przez nich występki, zgodnie z- zdaniem 
Rządzącego Senatu i Ministra sprawiedliwości, po­
winni zostawać na jednakiem urządzeniu z kupca- , 
mi iszey i 2giey gildy ,. z którymi oni zbliżeni są 
i w innych swych pd .v.vach. i are iż inr.i kupcy 
greckiego narodu, jeżeli nie wykonali przysięgi na 
poddaństwo, a przebywająj w Nieżynie tylko", cza* 
sowie, nie- mając tarn c :adłości, podpadają karom, 
ustanowionym w powszechności na gości ‘ cudzo­
ziemskich, czjdi dla kupców przyjeżdżających, są­
dząc w miarę objawionego prze a nich kapitału. 
Rada Państwa, znaydując wniosek Kommissyi do 
ułożenia praw : -gułarnym, przez Dpinlją postano­
wią : wniosek ten utwierdzić. N,a oryginale o- 
pinii własną J e g o  C e s a r s k i e *  Mości rę!> 1 napisa­
no tak: ,, M a bydź podług teg ii1 Carskie Sieło, 
dnia 18 marca iBed roku. 1 powtóre sprawkę. 
R o z k a z a l i :  o  należytym i nieodmiennym pow-y- 
icy  wyrażoney, przez J e g o  C e s a r s k ą  Mość Nay1- 
wyżey potwierdzonej Opinii- Rady Raństwa, za- 
■eoić wszystkim Izbom Kryminalnym. iszynr 
Departamentom Sądów Glór nych i Jeneralnych; 
a dlą wiadomości i w potrzebnem zdarzeniu, do 
kogo należeć będzie, wykonania, zalecić przez U- 
kazy. 2gim Departamentom tychże Sądów, wszyst­
kim Cywilnym i Skarbowym Izbom, Rządom Gu- 
bęrnialnym. również i dalszym miejscom Urzędo-, 
wym , PR. Ministrom, Kontrolerowi Państwa, W o ­
jennym Jenerał Gubernatorom zarządzającym i  
cywRnc'tU sprawami , Jenerał Gubernatorom, G u ­
bernatorom Cywilnym i Naczelnikom miast; a do 
Departamentów Rządzącego Senatu i do Powszech- 
nrgo Zebrani.’ Departamentów Moskiewskich, oraz 
do Nayświętszego Rządzącego Synodu przesiać u- 
vyiadonii *nia. Dnia 19 lipca i 823 roku.

Dziennik petersburski, óyn O yczyzny, zawiera 
o loteryi: „Czytelnikom  naszym, osobliwie na
p row incji  mieszkającym, przyjemn e będzie do­
wiedzieć się, kto truan > wicie wygrał i jak wiele 
na wiadomey w ielkiej loteryi. Donosimy więc o 
znacznieyszych wygranych, i za rzetelność ich za­
ręczamy. Do dnia 9 sierpnia udawali się do Kom- 
missyi i odbierali wypadłe na swe numera wygra-



rm pieniężne, osoby następujące: mieszczanin ja ro ­
sławski Andrejow Iw an o w  iS m irn o v  Wygraną 
200,000 r . ; PP. bracia Zassenow ie  i Sztaw em an, 
kupcy  zagraniczni , p rem ium  roo,ooo r.; u rzędn i­
cy  cl oar tam en tu  gospodarstwa ni. s. w. prem ium  
l o o (o o o  rubb; radca ty tu la rn y  Stachanow  i pewny 
pas to r  w Inflan tach  (z imienia nie wiadomy) każ­
dy prem ium  po i2.5oo . ; M iczman IsajeW icz p re ­
mium  7 5oo r.; Jan N itk ip ie ło w  (za p lenipolencyą 
osoby niewiadomey) w ygraną  25,ooo r.; żona ku- 
czera d' e ru  K ozm y Karpowa  i szewc H urnfeld  
każdy w y g ran ą  po 10,000 r.; A fry k  an Sw istunow , 
dw orsk i P , W lo d im iro w a , p rem ium  5,ooo r.; zgro­
madzenie kupieckie Domu Gościnnego linii surow - 
skiey prem ium  6.000 r.; W o ro ly n iec  w ygra li  w  
Odessie na pięć kuponow osoby n istępuiące: i)
Eliza G rim vi wdowa kupca iszey  gi’dy w  Odes­
sie-, 2) Józei W e ra m  i A ntoni SaTato, kupcy ode- 
scy i s z ry  gildy; 5) doktor Sztubbe, 4) Szlachcic Igna- 
c ' Z a krzew sk i, i 5) odstaw ny podoficer M ikoł y  
K iry ło w . T n iona tycii, co dalsze m ajątk i w y g ra ­
li, leszcze nie są dokładnie wiadome. Następnego 
poniedziałku zaęznie się przedawać, po 5 r., x iąż- 
ka, w  k tó rey  umieszczone będą num era  wygrane, 
porzy lk iem , dla iatw ievszego znalezienia.

T  U  B. C Y A .
Stam buł dn ia  10 czerwca.

[z G a ze ty  le C onservateur Im p a rtia l.)
M am y teraz pewne wiadomości, o przybyciu  

kapitana baszy, z wiek zą częścią swey floty, na  
©ct.jogę lep a n c tą ;  o wzmocnieniu  załogi mieysc w a ­
ro w n y c h  w yspy N e g re p o n tu , rów nież  K anei na 
w yspie Modemu  i Koranu, i opatrzeniu  ich
w  żywność. Orltad me' ma żadney inuey  w iad o ­
mości o działaniach jego poźnieyszych, opróoz opa­
sania M isso lung i od morza. Godneiń jest zasta­
nowienia, iż yvcale nic -nie przedsięwziął przeciw  
żadney z w ysp  licznych Archypelagu, i że pomi­
mo wszelkich w y zy w ań  i naygraw ań  powstańców, 
żaden z jego statków, lubo stam i zgromadzonych 
n a  rozm aitych  r. ieyscach, nie zbliżył się do nich.

Powiadają, że Jussuf basza P a tra su , i Orner 
Z rio n e  to ry  pomimo postępowania swego. na u- 
przedtiiey wypraw-e, nie u trac i ł  paszaliku J a n in y , 
udadzą się or.d AH ssolungi, z albanczvkami, któ- 
r> oh sobie zaciągnęli^ l ló w u ież  ciągle u trzym ują ,  
(jubo podług niektórych doniesień można pow ątpi- 
wać), iż woysjta baszy Sku ta ryysk ieg o  p rzyby ły  już 
do T ricali. T o  pewna, że woysko tureckie , zebrane 
w  J a r y  ssie, w osta tn ich  czasach bardzo się w zm o­
cniło. Zdaje się także, że okolice odnogi Polo i 
w y sp y  N egrepon tu  nie dawno były  te a trem  k rw a ­
w y c h  skutków  zemsty t«irków, uciśnionych i ucie­
miężonych.

W y p a d k i  tego rodzaju, o k tó ry ch  m am y nie­
zaprzeczone wiadomości, zrządzone zostały prżez 
■wylądowanie pow stańców  na brzegi Azyi, i do o- 
kółicy, k tó rą  nieszczęścia tey  o k ru tn e j  w oyny do­
tą d  zgoła n i f  dosięgały. P ię tnaście  s ta tków  zbrby- 
n ych  ipsaryotskiflh, k tó rym  tow arzyszyło  100 łodzi, 
ukazało się w odnodze A ir ą m it tń s k ie y  i S a n d erly , 
wysadziło^ kilka tysięcy  ludzi W  tern ostatn iem  
mieyscu: zrabowało miasto; w yrżnęło  większą część 
mieszkańców; i zabrało z nich w ielu  w niewolę; 
m iędzy innemi Harem K ara O sm ana  O giu. Jest 
on głow ą familii możney, i podług zgodnych powie­
ści wsz\ itk ich  podróżnych, już prawie od la t  5oćiu, 
W  tey  okolicy Azyi mnieyszCy, sprawuje rz ąd y  ł a ­
godne, dobroczynne i jest prawie niepodległym P o r ­
cie. Pow stańcy  zrabowali potym i spalili w szy s t­
kie wsie i dWory okoliczne,a po stoczoney bitw ie 
z  woyskiera, zapóźno przeciw ko nim  wysłanóm , 
w  którey* u trac iw szy  3o ludzi, obciążeni łupam i 
powrócili na  okrę ty .

T a k  niespodziewany napad, przejął ca łą  oko­
licę, naprzód strachem , poźniey zapalczyw ą zem ­
stą . Skutkiem  tey  było, iż tu rcy ,  mieszkańcy m ia­
s ta  Pergarr.-t, nic daleko S a n d e r l y  leżącego, połą­
czyw szy  się z kilku żołnierzami Jureckim i, r z u ­
cili się na  greków i pomimo n a jw ięk sz y ch  usi­
łow ań  k a d - g o ,  szanownego starca, k tó ry  w tey  
okoliczności 18 ra n  odniosł, okropną rzeź popełni­
li. Blizko too  osób padło dnia lego ofiarą.

G dy ta  wiadomość nadeszła do Stambułu, ro z ­
kazał Sułtan Ibrahim ow i baszy, dowodzącemu, evoy- 
skiern na Bosforze, aby na tychm ias t  wysłał do P er-  
g a m u , znaczny oddział, i spraw ców  tego k rw aw e­
go wypadku, jak naysurow iey  ukara ł ;  beż' wzglę­
du, że postępki powstańców powodem do tego by­
ły . Jakoż 2,000 ludzi udało się w pochod, a przed 
dwóma dniami sam Ib ra h im  basza tam że wyjechaŁ 

Plan ipsaryotów był poozątkowie daleko roz -  
ciągłeyszy. Dbsć głośno odgrażali się, że z San­
dor ly  do Srm rny  przybędą, i to wielkie miasto  w* 
perzynę obrócą. Jeden z dowódców eskadry  eu- 
ropeyskiey, krążącey w  zatoce smirneńskiey, do ­
wiedziawszy się wcześnie o tern odgrażaniu się, 
udał się osobiście do Ipsary, i przełożył s ta rszym  
tey  w yspy, iż jeżeli to  przedsięwzięcie w ykonać  
zechcą; na ten czas wszyscy dowódcy europey- 
skich okrętów w ojennych oprą  się tem u n ieza­
w o d n e .  Starsi przyjęli dosyć ozięble .to przełoże­
nie; jednakże grecy, przestając na zdobytych  łu« 
pach w strzym ali  się od dalszych kroków. ,

Taż gazeta, o rzeczach T urcy i,  donosi od granic  
włoskich p d d. 5o lipca. Przedsięwzięcia w ojen­
ne tu rków  przeciwko grekom  iuż się nakoni.-o roz- 
poczi, >) i kampanija i &?5 roku  o tw orzoną  została. 
E skadra  turecka, p rzybyw szy  pod P atras, oswobo­
dziła- * m ieysee ze s trony  morza. /W iad o m o , iź 
przed przy lądkiem  P apas  krążyło  Wiele greckich  
m ałych  s ta tków  wojennych, które m iały  swe s t a ­
nowisko w  M issolungi, i k tóre czasami z ta m tą d  
wypływały. Jak  tylko ich dowódca odebrał w ia ­
domość o W ypłynieniu flo ty  tu reck iey  ku zacho­
dowi- M o re l, i że ta f lo ta  nie rów nic  m o cn ie jszą  
była o ; jego floty; w net puścił się do M isso lung i; 
a że nie mógł przyjąć b itw y, tu rc y  więc w , l i  
bez przeszkody do zatoki P a tra s  , i oswobodzili tg  

m ieysee .  VV tey  odnodze znaydowala hę w ie lka  
libzba uzbrojor. 'h m ałych s ta tk ó w  greckich. Z a  
zbliżeniem się turków  cofnęły się na odnogę L e- 
p a n c k ą , aż do p rzy lądku M alangarskiego . Nie 
jest jeszcze pew ną, czyli kap itan  basza znayduje 
się z dyw isyą  pwojey floty, k tó ra  stoi na k o tw icy  
w  bliskości P atras. S ta tk i  przewozowe, k tóre b y ­
ły  pod zasłaną tey  f lo ty , wysadziły  do Facras woy- 
ska; połączyły się z załogą m iasta, k tóra zacznie te ­
ra z  działać zaczepnie. K orpus  grecki,  oblegający 
P atras, nie był liczny; ale ma dostać posiłki, jak 
tvlko dow iedzą się w  M orei o p rzy b y c iu  flo ty  tu-.’ 
reck iey . •

S tam buł dnia  25 lipca.
(z K orrespondenia W arszaw skiego .)

W  czasie pożaru, k tó ry  w y buchną ł  d. i 5 b. 
ni. w  okręgu zw anym  K ossim -B aszy ,gm ach z w a ­
n y  Bagno, szkoła jeom etryi i przeszło i 5oo domów 
p ry w a tn y ch  spłonęło. Z  trw o g ą  oozfkiwano w ię ­
kszego zniszczenia, gdyby ogień dostał się do zbro­
jowni. T o s ię  jednak n ies ta ło ,  i ty lko dw ie małe 
f rega ty  stojące na warsztacie , tudzież jedna w ię ­
ksza, lecz wszystkie s tare  i n iezdatne do użycia, 
s ta ły  się p a P  yą płomieni. Od tego dnia w sze lak o , . 
stolica, przeszło cz te ry  razy  ogniem strwożoną była, 
a lubo nie przyszło do wielkiego pożaru, jednakże t a k  
częste pow tarzanie  się. tey  k lęsk i ,  dało powód do 
różnych obaw i domysłów, które dotąd nie są w y ­
jaśnione. ^  '

v Nigdy nie było większey trudnośc i o trzy m a - ,  
n ia  doniesień z mieySc,.gd?ie się w oyna toczy ,  jak 
w  teraznieyszey kampanii. P o rta  zachowuje głę­
bokie milczenie, względem poruszeń swojego w oy- 
ska i fl A  ty . Z w iązki l is tow ne z tw ierdzam i na- ,  
w e t  mni.ey odległemi, licznych  doznają przeszkód, 
i z trudnością  można czynić wnioski z pogłosek 
i powieści p ry w a tn y ch ,  k tó re  się krzyżują,  i jedne 
drugim  są przeciw ne. Z t e m  w szyslkiem  n a s tę ­
pujące szczegóły, z dosta tecznych powodów; może­
m y  za godne w ia ry  uważać.

W o y s k a  tu reck ie  pociągnęły  z k ilku  mieysc 
ku  M orei, i jak się zdaje, z w yspy N egrepon tu  
wyszedłszy, osadziły L iw a d y ą , Teby  i A teny , lubo 
inne doniesienia op iew ają ,  że r a w e t  Terrnopile 
zdobyły. Zajęcie A ten  miało Zostać "dokonanein 
przez O,mara Beja Musselima w .ik ar is to ,  k tó ry  
za to  nagrodzony został godnością Baszy o trz e ch  
bunczukach  i rządam i w  Negreponcie. W ięk sza



eizęSó mieszkańców, opusciwszy^fcny i Teby, Schro­
niła się na wyspę Salaminę. W  tw ierdzy Akro* 
polis znayduie się 3oo ludzi załogi , k tóre są 
wprawdzie dostatecznie opatrzone w żywność, 
broń i inne środki obrony ; lecz podług powieści 
pewnego podróżnego, który  niedawno tamtędy 
przejeżdżał, postanowiły niedawać długiego odporu. 
Znaydujący się w Atenach zagraniczni konsulowie, 
na skutek wezwania wydanego do nich przez pow­
stańców przed ucieczką, musieli miasto opuścić: po­
słowie austryacki i franouzki, przybyli już do ty ra .  
Z  drugiey strony Mustafa Basza Skutaryyski, o któ-

nia w Morei, nazajutrz zaraz sp ezyyczfk ow ie padU
dadzą się baszy kandyyskiemu. Dotądł zbuntowa- 
n i wyspiarze odrzucali wszelkie proponycye poko­
ju i ofiarowaną amnestyą. Zdają się wprawdzie 
ufać rządowi i kapitanowi baszy, Jecz obawiają się 
zemsty ludu i pragną rękoymi.‘(

Znikła znowu nadzieja blizkiego pokoju t  
Persyą. Zdaje się, iż persowie, układający się w  
E rzerum , nie przystają na podaną przez Portę  za­
sadę, stam s quo. Spodziewają się w dalszey woy- 
nie rozszerzyć granice kraju swego, ile ie  PorU , 
wojując z samymi tylko grekami, nie może wy-

rego przybyciu do głównego woyska we 12 do i 5,ooo stawić znaczney siły przeciwko Persyi; a grecy
powątpiwać nawet nie należy, posunął się do Sa- póty zapewne nie złożą broni, póki, albo zupełnie
lona', i zajął stanowisko nad północnemi brzegami nie wyginą, albo nie otrzymają skutku życzeń
zatoki Lepantskiey, co okazu|e zamiar, iż się chce swoich; od czego jednak Porta jest jeszcze bardzo
z tam tąd  do półwyspu przeprawić. Zdaje się . i t  daleką. W reszcie układy odbywają się w E rze -
tu rcy  mają w zamiarze okrążyć międzymorze Ko- * rum , 1 pełnomocnicy z obu stron ciągle tam  bawią. 
ryntskie, i pojedyńcze korpusy woyska przez od-_____________________ __________
nogi morskie na okrętach do M orei przewieźć. To 
wyjaśnia także, dla ciego  Kapudan Basza, -ścią­
gnąwszy całą flotę do siebie, (wyjąwszy oddział za­
mykający Napoli di Rom ania) i dopiąwszy swo­
jego celu, dotąd pod Patras bezczynnie stoi

A n g l i a .
L ondyn  dnia  i 5 sierpnia  

Dnia 8 b. m. Pan Canning  pojechał,do K ró ­
la Jmci bawiącego w W indsor, i stawił przed

W oyska Jussufa  Basj^  i Umer Vriona  ma- M onarchą Xięcia Polignac , nowego posła fran 
ją hydź gotowe do wyyścia z Albanii, a może na- cuzkiego. 
w et są już w drodze, W oyska te mają działać W  roku i7«obyło w W alii  i Szkocyi lud-
przeciw M issolungi, k tóra dotąd od morza tyl- dności 5 miłionow 475,000, a teraz jest i 4  mili- 
ko jest zamkniętą. Podług doniesień z Korfu, J u .  onów 553,800; w tymże roku znayd.owało się w Lon- 
t u f  Basza zebrał w  okolicach Frewezy  8000 al- dyn ie  674,35o mieszkańców, a w bieżącym jest 
bańczykaw, którzy do niego przybywali oddziałami milion 274 8po. W  roku zeszłym 1822 wydruko- 
po too i 200 ludzi, i dwumiesięczny żółd z góry o- wano w  Londynie 16 milionów 254,534 , exempla- 
trzym&li. Zaciągi Omera Erione  nie miały tak  po- rzy  gazet, a na prowincyach 8 milionów 525,25a 
my sinego skutku. exemplarzy.

Nauczeni doświadczeniem zeszłey wyprawy* 
dowódcy tureccy  przystępują teraz do dzieła po­
woli i rozważnie. Opatrzyli się już obficie w ży- A M E n  Y K. A.
wność i środki obrony. O przygotowaniach pow- N o w y - York dnia  10 lipca.
stańców nio z pewnością powiedzieć nie możemy. (z Gazety W arszaw skiej.)
Pogłoski, jakie oni sami lub ich przyjaciele rozsie- W  prowincyi Missouri odkryto znaczną górę
wają, są zanadto pódeyrzane i niezgodne ze stanem  j; samego prawie żelaza. Kruszec ten jest bardzo 
rozdwojenia, jakie w krajach greckich panuje; me- dobrego gatunku, transport -jego łatwy, a obfitość 
mogą przeto zasługiwać na wiarę. Co zaś w nich taka, iż na długi czas możnaby nim .oałą ziemię 
jest prawdziwem, to czas pokaże. . opatrzyć.

Potęga morska powstańców nie okazała się W  kraju Zjednoczonych Stanów pólnocney
w  tegoroczney kampanii; lubo Ipsara  , ld ry a  1 Ameryki jest jeden a rcyb iskup  katolicki w Balti- 
Speezya, główne stanowiska ich floty, są bezposre- mora 1 7 biskupów w Bostonie, N ow ym -Y orku , 
dnio zagrożone: te jedynie statki palne 1 prze- F ila d e lfii, Charlestown, Bardstown , L u zy a n ie , i 
wozowe dały się widzieć, które do brzegów A zy i Ohio. Osmy biskup który  mieszkał w R ychm ond , 
płynęły. Jedni przypisują tę nieczyność zupełne-^.byf już mianowany, lecz gdy objął rząd w Irlan-
nrn niedostatkowi pieniędzy; drudzy zaś powię- dyi, nie wyznaczono jeszcze następcy po nim. Znay-
kszającym się ciągle rozterkom, które wynikły duje się oraz 3 seminarya , zpomiędzy których 
z nieporozumień, Spomiędzy wyspami i stałym lą- seminaryum ustanowione roku i 8 i 5 w W ashyng-  
dem, a nawet pomiędzy jedną wyspą a drugą, tonie pod sterem jezuitów, zostało wyniesione na 
Tymczasem rozboynicy morscy krążą po archipe- uniwersytet, i może przyjąć 200 uczniów. Roku 
lagu, nie uznając żadnego rządu, i utrudniają ty l-  1806 pozwolił Papież na przywrócenie jezuitów w
ko  żeglugę mocarstw europeyskich , od czasu, jak Ameryce pólnocney. Nowicyat ich założony w
tureckie okręty handlowe nie ukazują się na tych  W hitem arth  w prowincyf Maryland. Jest oraz 
morzach. kilka klasztorów zakonnic, które się powiększey

Od granic tureckich dnia  23 lipca. części poświęcają nauce młodych panien.
(z G azety W arszaw skiej.) Nowy kongres mexykański uchwalił, iż her-

Kapitan  basza był d. 22 b. m. jeszcze nie da- bem krajowym ma bydź orzeł, trzymający w jednych 
leko Patras, a woysko tureckie, posłane przez cia- szponach roślinę zwaną Caetus Coccinellifer, ro- 
in inę  Lepantską  do Koryntu, nie mogło przybydź snącą w morzu ze skały, ą w drugich, węża, któ-
do przeznaczonego mieysca. 4 oo ludzi miało po- rego dziobem chce rozszarpać. Naokoło są dwie
wrócić na flotę kapitana baszy. gałązki, laurowa 1 dębowa.

W ychodząca w Snurnie  gazeta pod napisem:------------------------------------------------
JJos trzegacz  W s c h o d n i , cbeymuje następująae u- S z w  A y c A r  y  A . ,
wagi o planie działań floty tureckiey; „ Nie mo- Znayduje się jeszcze w tuteyszym kraju 20
iem y  wiedzieć, jakiby skutek wzięło dzielne ude- greków, którzy się ciągle ćwiczą w obrotach woy- 
rzenie turków na wyspę Ipsarę1, lecz sądzimy, że skowych. W  strzelaniu do celu ukazują wielką 
wyspa ta  będzie pominioną, i że kapitan basza zręczność. Naymilszą ich zabawą jest potykanie 
t rzy m ać  się będzie planu, który zawsze uw ażaliśmy się na pałasze.
aa nayprzyzwoitszy, i nie uderzy na żadną wyspę; Na i 5 posiedzeniach stanów szwaycarskich
lecz usiłować będzie pokonać rewolucyą w jey przyjęto adres odpowiedni do rejencyi madryokiey, 
zrzódle. Rewolucyą zasadza się zupełnie na losie w którym  oświadczone są uczucia za pomyślno- 
M orei. Tam jest hydra. Po przytłumieniu pow«t.a- ścią domu panującego i szczęściem narodu. (K. W .)

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ujeunego Litewskiegh Gubernatora.
A n d rze j Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler,

w Drukarni Redakcyi
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6, 7, 8, 9, xo, i i ,  12, i 5 , i 4 , 10, iY», 17, 18, 19,20, 
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moAiy H ia n y  ivoH^npia vm.

§ I I .
HpOBianiiCb 3aroTHOBHinb n a  Becb 1824 10,ra , 

CB ra ta ib ,  Bin o fiw aa.*i P p e ria^ e p cK o ń  i ip m a y b r .  A u -  
moBCKoii yjiapCKoit Ą^buTui, 24  .11 25 -fi H tx o m - 
H bixb  / f i im n in ,  cb  i ix ’b A pm icA A epieio h  (jiypum ia- 
moMŁ, Ha n rtć iłu H o e  J ia re p n o e  B p e n n , n o -
cm aB -ieiib  fiw-n. Bb M t.cuia jia rep H aro  h x b  p a c ito -  
jioascH ia, h m sh h o : ą j i k  P p e n a ^ e p c K o ii E p iira .yb i E t.-  
jiOcm oxcKoii t ) 5 jia cn u i Bb M . I(ex.aHOBeiyb; ą j w  JIh~ 
moBCicoit V o an cx o ii ,Ż|hbiiaiii JM iuicnon r y S e p a iito K O -  
JIO H bcB itaia; A4 a  2 -4-fi l l f .  x o :iiu o u  /lp B iu m  i 'p o ^ -
HeHCKOii PySepHm bu M. Ckhacju, 11 ą j i h  20-h l l t -  
XonucoH ,ĄHeii3iH BoA bincK oii P y ó ep ir if i A yóeucK aró  
n o B tm a , MeiKAy cejien ijiM u: K e p e rn , Cmopaba h  T le- 
peuepAOBa. B b  c a x b  M tc r a a x b , n a  B pem n cóopa 
BoHCKbynpeAHm b ocoóbie Mara3eHHM,npeA0cmanHBb 
uocmaBmHKaAn) oinAUBaiui. Bb o iib ie  iip ru u a n in b  11 
n p ea ifle  .la rep H aro  BpeM BHii; ho  y ijA am y g eH erb  2a  
OHBiH npoH 3BecniH n p ifH acm y n jieH iH  m oro  BpeoiiiHK, 
Ha K om opoe ceS  npOBiaHinb 3arom oB jieH b óyA em b, no 
M tp b  n o -iy o cH ia  c M tm ro rx b  c y s u n ,  om b  B o en  n a r  9 
MnHHcniet)CHiBa.

' § III-

CpoKH ąjm  moproBb HasHanaHnncn c.itAyio- 
mfin: Bb Bb.iocinoict; h M khckB 1. 2  h 3 -ro  H o a- 
6pH, nepemopiKKii: 5 , 6 h  7-ro Hiic.ib m oroaie H oh- 
6pa. Bb Bh.iGhI;, 1 'iioahEh /tinnioompi; 7 ,9  h 12-ro 
H oaSpa, nepeniopaiKii: i 3 , i i  h i 5-ro  Hiicjib mo- 
roaie H ohójjh. 15b B apm aiit 22, 24  h  2 6 - 1 0  H011- 
6pn, nepemopatKH: 27, 2 8  h 29-ro niić.ib moroaie 
HoaGpfl. IlcniicoiiinejibHbifl b&aomociuh o norupe- 
Shocihh npoBiaHma, cocmaBimib Bb llojieB oa 11 po- 
BiaHmcKoii KoytMHciii, no nocjitAHcyinBcpw^eHHOH 
AH3JioKapin BoficKb 11 npenpoBOAiiuib Bb npncyA- 
cniBin A-iJI moproBb no upimaA-ieaniociini,

§ I V .
I lu a i rb  c e n  H anenam aB b Bb nom pefw O M b h h -  

c a t  3K3eM ii.iapoBb, p a 3 0 CJiamb o m b  Jlo jieB oit I lp o -  
BiaHiHCKOfi KoM M Hcin, KOMy cjiiAOBanib 6yAenrb, 
AA* CBliAcniii h  H aA oea;am aro h c iio a h c h Iji.

II o a a  h  h  h  o ii n o a n h  c a a  u: 
yr npaB A aroiipii K o-.tm hci'eio B o e tn ib m  C on tiiiin iK b

Crcpeóuif/ciu.
WACHb KommhcIh 8-ro  KAacca H jja rn o e u tz .
H .ieH b KoMMHciit 8 -ro  KAacca KazKoecuią, 

C& Kpeiiiapb KoMMiiciw I  j a u k 3.

i z e n i e .
P L A N

O żyw ieniu  woysk Oddzielnego Litewskiego" 
Korpusu i rozpołożonyeh w Rajonie onego innych  
Koni mend, ôd 1 stycznia 1824, do 1 stycznia 1826 
roku.

, Na Oryginale napisano przez Główno Kom- 
nrenderującego Oddzielnym Litewskim Kornusem 
JEGO CESARZE W ID Z O W SK Ą  MOŚĆ: 

Z a t w i e r d z a n i .
Jenerał Inspektor c a łe j  K awaleryi,

K O N S T A N T Y  C E S A R Z E f r lC Z .
W arszaw a dnia  i f  lipca  1823 roku.

* . . , § I-
Żywienie woysk w Królestwie Polskiem, tu .  

dzież oddzielnego Litewskiego Korpusu i Garnizo­
nu w Rajonie onego znaydu|f|cęgo s i ę , w  ciągu  
przyszłego roku 1824, rozporządzić podług istotnych  
zasad planu zatwierdzonego w dniu , f  lipca ze­
szłego 1822 roku, ożyw ieniu  tychże woysk w bie­
żącym i 8 a3 r., paragrafów: 1, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
n ,  12, i 3 , i 4 , i 5( 16,-17, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 
24, 25 i 26, które 1 dziś zatwierdzają się w całey  
ich mocy, z dołączonemi do tegoż planu fcondy- 
cyami.

f --*• tfjL.
f  II- *

Prowiant przysposobić na cały 1824 rok, z  
warunkiem, aby na dwóch-miesięczny czas obozo­
wania dla grenadyer.kiey brygady Litewskiey ułań- 
skiey dywizyi, 24tey i a5tey piechotnych dywi-
zyów, z ich artylleryą i pociągiem , dostawiony  
był provviant do mieysc obozowego ich rozpołoże- 
nia,’ tô  jest: dla grenadyerskiey brygady, w Obwo­
dzie Białostockim do miasta Ciechanowca; dla Li- 
Łewskiey ułańskiey dy'wizyi, w Gubernii Mińskiey 
około miasta fNieświża; dla 24tey piechotney dy- 
w iżyi, w Grodzieńskiey Gubernii do miasta Skidel, 
i dla 25tey piechotney d y w izy i ,  w  W ołyńskiey  
Gubernii Dubieńskiego powiatu między wsiami: 
Beregi, Smorowa i Perewerdowa. W  "tych w ięc  
mieyscach, na czas zebrania się woysk, urządzić o- 
sobne magazyny, zostawująo Liwerantom prawo  
oddawgnią do tych magazynów prowiantu, nawet
i przed czasem obozowania w oysk; lecz wypłatę
pieniędzy za takowy prowiant uskutecznić wtedy,  
gdy nastąpi czas, na który ten prowiant przyspo­
sobionym będzie, a to w miarę odebrać się ma ją* 
cych, podiug budżetu summ od .Ministerstwa
W  cyny.

. § III.
lerm m a d la licytacy i przeznaczają się nastę.

pujące- w Białymstoku i Mińsku, 1, 2, i 3go listo­
pada, dobicie targów, 5, 6 i 7go dni tegoż listo- 
pada;—  w W ilnie, Grodnie i Żytomierzu 7, 9 i  
12 listopadA, dobicie targów, i 3, i 4 i i 5go tegoż  
listopada; — w Warszaw ie 22, 24 i 26 listopada, 
dobicie targów 27, 28 i 2ggo dni tegoż listopada 
(v ■ s.). W'yrachowąnia o potrzebney ilości prowi- 
antu, sporządzić, w  poloWey prowiantskiey Kom- 
missyi, stosownie do ostatecznie zatwierdzoney  
Dyslokacyi woysk i takowe przesłać Radom dla 
targów ustanowionym; w mieysca zasiadania onych.

„  • . ^  § I V -
Plan ninieyszy za wydrukowaniem potrze­

bney liczby exemplarzy, rozesłać od Polowey P ro­
wiantskiey Kommissyi komu należeć będzie, dla 
wiadomości i należytego wypełnienia.

Oryginał podpisali:
Prezydujący w Kommissyi, Radzca wojenny

Skrebicki.
Członek Kommissyi 8ey klassy, Bułatowicz:
Członek Kommissyi 8ey klassy, Kaczkowski.

Sekretarz H ułak •



A r e n d a  d  o m  o w,

W  dniach 3go, 4go i os ta tecznym Sgo nastę*
tjuiąceeo miesiąca ębra teraźnieyszego  roku będzie 
sie odbywać pJbliczna l icy tacya , na w zięcie  *  pół 
roczna arendowną tenutę  od 29 7 l.ra b»ez^cego ro 
ku. doraow m urow anych  w mieście W iln ie .  K 
należnych D m in.kowi Rewkowskierm i położenie 
m ających. r odN / 5 i Karolowi G runcrtow i pod N .a i ,
”  n,y » » b y  i«<lai<iey i* » « i  ‘ <1
leńskiey Policyi na wyż oznaczone t e r m  ma.

Jan T erpi łowski  zasiadający w l o h c y i  P ry
Staw Cywilnych Dzieł.

T y t u l a r n y  Sowietmk HutoWics .

O g ł o s z e n i e .  , 111r
l  U p r a s z a i ą  się S z a n o w n i  P a n o w i e  kol lek-  

t o r o w i e  p r e n u m e r a t y  na  G e o m e t r y ą  K a r c z e w ­
skiego , a  m ian o w ic i e  P a n o w i e  D y re k to ro w ie*  
D o z o r c y  i P r z e ło ż e n i  szkół w y d z ia łu  W d e n -  
s k i e g o ,  aby raczy l i  pod adrfessem X<ęga™» 
U n i w e r s y t e c k i e y  w  W i l n i e ,  donieść  o z e b i a -  
n e y  p r e n u m e r a c i e  i o n az w is k a c h  P,' e n u m e r a : 
t o r ó w  n a  p o m ien io n ą  G e o m e t r y ą .  W i l n o  d. 534 
S i e r p n i a  i 8 a 5 .  ______ _

O ś w i a d c z e n i e .
i .  E x c e r p t  z p r o t o k u ł u  potocznego S ąd ó w  

Z i e m s k i c h  P t u  S ie nni eńsk za pisanego  o ś w i a d ­
cz en ia  w dacie  n iżey  w y r a ż o n e y  pod pieczę­
c ią U r z ę d o w ą  tegoż S ąd u  s t ro n ie  pot rz ebu jącey
jes t  wydań. .

R o k u  i8 q 3  mies i ąca  a u g u s t a  1 0  dnia .  U -
Swiadczenie  w  im ie n iu  A dam a  C h orą żego  P t u  
  . . .  4 .. .  . •. t \  n

w i e  aaś,  jako ż a d n y c h  f u n d a s z o w  po ze s z ły m
S.P .  A n t o n i m  C ie h a n o w ie c k im  na  op ła tę  d ł u ­
gów onego nie ohjęli ,  t ak  też  i do znoszenia  c i ę ­
ż a r ó w  onego nie Czują się b y d ź  w in n em i ,  a n ad tp  
d ługi  wszelkie , jak  się op ie ra ły  o m a ją t ek  zeszłego 
A n toni ego  C iech a n o w ieck ieg o ,  n im  tak o w y  m a ­
ją tek  w p rz e c i ą g u  la t  k i lkudz ies ią t , jako  o d łu żo n y  
po ró ż n y ch  r ę k u  ro zszed ł  się, n ie  p rzepus zc za jąc  
dawności  Zi em .  znaydo wal iby p ew n ie y s z ą  e w i k -  
Cy ą j gdy dziś ona .  ż p r z e w ł o k ą  czasu i zniszcze-  
C i a m a j ą t k u  Ustaie,  a  ża łu ją cy  d e l a to r o w ie  n ie-  
gziusznie  będąc  t ru d z e n i  i  na  koszt a  n a r aże n i  
n a b y w a j ą  p r a w o  d o p o m n ien ia  się onych  i w 
t y m  celu" t a k o w e  o ś w iadczen ie  zapisują .  U t a ­
kow eg o  ośw iadc zen ia  podpis a k to ra  nas tęp n y .  
A d a m  C ieh an o w fec k i  C h o rą ż y  P t u  Siennieńsk.

Zg odzi ł em  z p r o t u k u ł e m  Igna cy  W i ę c ­
kowski"1 Z ie m  P t u  S i e l s k i e g o  R e g e n t .

T a k o w e  oświad czen ie  umieścić  w K u r y e -  
r z e  L i t e w s k i m  Sąd Z i e m .  Sienieriski d o zw a la  
G a b r y e l  S w i tk o w s k i  P is a rz  Z iem .  P t u  Sienień.

l  R e p r o c e s  w  i m ie n iu  W .  J P a n a  S ta n i ­
s ł a w a  Z o ł ą d z i a  K a p i t a n a  woysk poi. i Sędziego 
G ro dzk iego ,  Z aw il eysk iegó ,  p r z ec iw k o  W .  J P a -  
Ui Zofii  z H i ł k o w  Z o łąd z io w e y  ni eźycz l iw ey  
żalącego się żonie ,  oraż  p rzec iw k o  J W W .  J ó z e ­
fowi  i A n to n in i e  z K o w e r s k i c h  H a lk ó m ,  P o d ­
k o m o r z y m  Z aw i l e y sn im  iey rodz icom,  czy ni s ię 
a nas tęp nego  po w o d u :  ob ża ło w an a  p rz y  w s z e l ­
kich  w y g o d a ch  i p r z y z w o i t y m  z  f u n d u s z ó wŚwiadczenie  w  i m i e n i u  A d a m a  C h orą żego  r t u  k l ch w y g o d a c n  i p i z y z w o u y m

S i e n m e ń , k i e g o , ł l i k o t . j .  D . p u l . t .  D - . r M Z . t w .  £ « l , c . g o  . i ,  W M j m . n . n ,  p r ę b y  w u , .  l . t  5 be«
P t u  K o p y . k i e g o  braci  C ieh .n o w ie ck ic l l i  p r M -  n a y m n . e y . z y c h  . t r o n y  żalącego »ię p o b u d ek

l*M«r 1  J i  ‘I-.M.ISI ł lpm ■i G r a n i c z n e -  d o m  jego,  syna od l a t  5 i od k i lku  niedzie l
có r k ę ,  nie opoWiedn ie  opuściwszy,  nas tępnie ,  nie 
ty lko  ze z a b r a ł a  ru chomość ,  p ien iędzmi  ża lącego 
się n ab y tą ,  a w e  c z w ó r  nasob i w ięcey  w y ­

p r a w ę  jey p rz ew yższa jącą ,  na Co przy u d z ie ln y m ,  
t e y ź e  r u c h o m o ś c i  r e g e s t r z e  i r e w e r s  w yd a ła ;  
a le  nad to  ieskcze , p o w a ż y ł a  się do ża lącego 
się za s to sow ać  p r e t e n s y e :  o r e fo rm ę  za  w n i o ­
sek  , k tó r e g o  n iew z ią ł ,  o t a b a k i e r ę  z ło t ą ,  k tó ­
r ą  sam a za  czer .  zł. s iedm p rz e d a w s z y  pi e­
n iąd ze  na  sw óy  obróc i ł a  u ż y t e k  , o t r z y  k o ­
nie,  z k t ó r y c h  d w oie  m łodych  z r z e b i ą t , a ie -  
dna  klacz s t a ra  , n ie  w ięcey  b y ły  cen ione iak 
rubl i  s r e b r n y c h  3 0 ,  lecz i z tych  i edno z r zeb ie  
ro dz ic e  obżałł .  od eb ra l i  n a p o w r ó t  w n a t u r z e ,  
za d ru g ie  zaś zr zeb ie  i za k lacz s t a rą  , w z ię l i  
od  ża lącego się Ra k r e d y t  konia  w cen ie  czer.  
zł.  d w u d z ie s t a  , i ak o w y c h  do tąd  nie opłaci li ,  
o nie iakiś d y w a n  ( o  p łó tno  ho len d e r sk ie  w s z t i u  
k a c h ,  iakiego ża lący się nie w i d z i a ł , gdyż o b ­
wałowaną p r z y b y łą  w dom  swóy  z t i tu lo  wy p r ą .  
w y ,  w ła sn y m  o p o r z ą d z i ł  kosz tem,  o k l e y n o t y ,  
s r e b ro  i z ło to  , co iak ża lą cem u  się n a w e t  w 

• d o m u  ro dz ic ów  obżał .  widzieć  się n ied ało ,  t ak  
t e ż  i  w  w y p r a w i e  danego nie  m i a ł —  D a le y ,  
z a p o w ia d a  obżał.  że ża lący się z a w in ia  ro d z i ­
co m  obżał.  z  posessyi fo lw a rk u  O s t r o w i a  rubl i  
sre.br. i 5 o ,  z  n ieiakiegoś zaw in ie n ia  L ey b o s z y c a  
r u b l i  64 i ieszcze bez  k w i t u  i k a r te czk i  r u b l i  
s r e b r n y ch  i 5 o . i a k o w y c h  żalący się nigdy nie-  
b r a ł ,  L ey b o s z y ca  n i e z n a  i * żadney nie  z a w i ­
ni ł  p o s e s s y i ;  o w sze m  m a  s łus zną p r e t e n s y ą d o  
ro dz ic ów  obżał .  za d o s t a rc zan e  w  ich  n i ed o s t a t ­
k u  zboże  i  dalsze e f e k t a ,  iak  n i e m o i e y  do po-  
mni  się i u  sam ey  obżał .  w  czas ie n a leży ty m , ,  
o p r z e b r a n ą  nad  w y p r a w ę  r u c h o m o ś ć  i dalsze 
szczegóły ,  b o w i e m  to  w s zy s tk o  b y d ź  p o w i n n o

jt ill w - ----
c iw ko  WVV. A n t o n i e m u  . .Sędziemu G r a n i c z n e ­
m u, Janowi b. Sęd z i ęm u  Zie lu .  F m  ‘.^nS 1 
co  oraz J ó z e f o w i  R e s o r o w i  Sąd u  G lo .  .go  
D e p a r . G u b e r n i i  V\j.!oó br aci  C iehanow ieck im .  
w  następnym s k ł a ^ j  gdy ża łu .  D e la to r o w i e  w 
d n iu  9  m c a  a u g u s t a  o d b ie ra j ą  zapo -
*e w  do S ą d u . ex .dywizorskiego w inaiętnosCŁ 
P odbrzeziu  w Pcie G u b e r n i i  W i l e ń .  expeduj.ą-  
t ć ° 0 się, od W y ż  r W c z o n y c h  W W .  Anton iego i 
J a n a  S ę d z i ó w ,  ora z  Józe fa  S ąd u  G ł ć  Tgo Dep .  
W i l  Asses.  braci  Ciehan ‘oWieckich,poszuku iąc im 
f u n d u s z ó w  dja  w ie rzyc ie l i  ża lu .  S. P . ,A d a m a  
C iec h a n o w iec k ieg o  fo r sz tm e y s t r a  P t u  W u e n .  w 
t e y  kolei ,  jakoby n a l eż n y ch  fca obligiern zał. 
S.P. An toniego  C ieh anow ieck iego  S ta ro s ty  C h a -  
a ław sk iego od r.  jeszcze  1760 na  suk ce sorach
o nego  t a l a r ó w  b i tych  o b r ą c z k o w y c h  200;  p o ­
w o d e m  p r z e t o  t a k o w e y  i n ies łusznie  i n iewcza* 
śnie p rz y n ie s ic n ey  p r e te n s y i ,  żału.  d e l a t o r o w i e  
jnai ą  za o bow iązek  w  obr on ie  s w ey  n i ew in n o  
ści  zapisać  w  Sądzie  P t u  S ie n n ień sk im  1 podać 
do  G a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  ń in ieysze  
oświa dczen ie ,  a  n a y p r z ó d ; z n a y d u ją  w  K u r y e -  
r z e  L i t e w s k i m  pod  N. 8 8  i 8 9  t e y i e  G a z e t y ,  
o ś w iadczen ie  Sąd u  E x d y w i z o r s k i e g o ,  iż całą 
S p ra w ę  k o n k u r s o w ą  zeszłego Adama C ie c h a n o ­
w ie c k ie g o  w d. 10 au g u s ta  t en że  Sąd o s t a t e c z ­
nie  b i er ze  n a  n a m o w ę ,  bez ża dnych  da lszych od 
k ł a d ó w  gdy w ięc  ża łu  d e l a to r o w ie  w  dn iu  g 
a u g u s t a  o d b ie ra j ą  na  t e n ż e  Sąd adcy tacyą,  p r z e ­
to  w tak k ró t k i m  czas ie z p o t rz e bnem i  d o w o d a ­
m i  z d ru g iey  G u b e r n i i  s t awić  się me są w s t a ­
nie;  o świadczą iąc  więc  n ay s o l e n n i e y . że j a k o  po 
ze s z ły m  A n t o n i m  Giehanowi .eckim Starości e  m a ­
ją tek  pozosta ł  od łużony ,  tak  te ż  fundusze  onego 
o d p o w iad a ły  w  s w y m  czas ie p r e te n s y o m  k r e d y -
torskim ile  onym  w ystarczyło, ia łn . delator©-

f  \



w ł a s n o ś c i ą  d z i e c i  c  o b ż a ł .  s p ł o d z o n y c h —  J a k o  
z a ś  ż a l ą c y  s i ę  D e l a t o r  ż a d n e g o  p o  o b ż a ł .  n i e -  
w z i ą ł  p o s a g u ,  t a k  t e ż  i  r e f o r m y ,  i a k  p r a w o  
m i e ć  c h c e  w  A r t y k u l e  2 z ł l o z .  5 L i t e w s k i e ­
g o  S t a t u t u  n i e  o p i s a ł  i  n i e  m ó g ł  o p i s a ć ,  n i e  
b ę d ą c  o d  r o d z i c ó w  w y d z i e l o n y m ,  a  i e ż e l i  z n a y -  
duie* s i ę  w  r ę k u  o b z a ł .  s k r y p t  p o d s t ę p e m  w y -  
m o ż o n y ,  t e n  b e z  p r z y z n a n i a ,  b e z  e x e k u c y i  
p r a w n e y  , i  n a d  s f e r ę  s u b m i s s y i  o y c a  ż a l ą c e g o  
s i e  n a s t a ł y  , n a  ż a d n ą  n i e  z a s ł u g u . e  u w a g ę  —
A l e  g d y b y  o b ż a ł .  i  m i a ł a  i a k i k o l w i e k  w n i o s e k ,  
z e  s k u t k ó w  A r t y k u ł u  2 0  z t e g o ż  5 r o z d z i a ł u  
w  n a g r o d ę  s w o i e g o  z m ę ż e m  i d z i e ć m i  p o s t ę ­
p o w a n i a  , u t r a c i ł a b y  n i e  o m y l n i e — N i e n a l e ż n i e  
z a t ć m  p o d  t y t u ł  p o s a g u  u s i ł u i e  o b ż a ł .  p o d ­
c i ą g n ą ć  o b l i g  p r z e z  o y c a  o b ż a ł .  n a  3 , 0 0 0  r u b l i  
s r e b r n y c h  w y d a n y  ,  i a k o w y  w z i ą ł  n a s t a n i e  
a  r ę k o d a y n e y  ż a l ą c e g o  s i ę  p o ż y c z k i  —  N i ż e l i  
w i ę c  ż a l ą c y  s ię  o w s z y s t k i e  d o ś w i a d c z o n e  s z k o ­
d y  i s t r a t y  p r z e c - L i ę w e z m i e  z o b ż a ł o w a n ą  ż o ­
n ą  i  i e y  r o d z i c a m i  c z y n i ć  p r a w e m  , n i n i e y s z y  
d o  a k t  S a l o w y c h ,  w  o d p o w i e d z i  p r z e c i w k o  
p r o t e s t o w i  o b ż a ł o w a n e y  w  G a z e c i e  K u r y e r  L i ­
t e w s k i  p u b l i k o w a n e m u  z a p i s u i e  r e p r o t e s t .  1 8 2 3  
m c a  A u g u s t a  12 d n i a .  S t a n i s ł a w  Z o ł ą d ź  S ę ­
d z i a  G r o d z .  Z a w i h

R o k u  1 8 2 3  m i e s i ą c a  s i e r p n i a  i 3 d n i a  
p r z e d  A k t a m i  Z i e m s k i e m i  P o w i a t u  W i l e ń s k i e ­
go  s t a w a i ą c  o s o b i ś c i e  W J P a n  S t a n i s ł a w  Z o ł ą d ź  
K a p i t a n  w o y s k  p o l s k i c h  i S ę d z i a  G r o d z k i  
Z i w i l e y s k i ,  t a k o w y  r e p r o c e s  d o  p r o t o k o ł u  w p i ­
s a ć  p o d i ł  i w o n y m  w ł a s n o r ę c z n i e  podpisa ły

P r / . y i ę t o i ż e  i e s t  w  a k t a c h  ś w i a d c z ę  F i l i p

S u z i n  R e g e n t .
Z<i t a k o w y  r e p r o c e s  m o ż e  b y d z  u m i e s z c z o ­

n y m  w  R e d a k c y i  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o ,  ś w i a d ­
c z ę .  K a r o l  R o m a n o w i c z  S ę d z i a  G .  W .

2.  S ą d  E x d y w i z o r s k i  d o  u s a t y s f a k c y o n o -  
v va n ia  w i e r z y c i e l i  W .  J e r z V g o  S t e r n o w s k i e g o  
P o d k o m o r z e g o  L e p e l .  z  d ó b r  L u d c z y c ,  W s z e -  
n i c k  S t a r o b i n a , O k ó l n i k  i  S t a s z e w s z c z y z n y  w P o -  
w i e c i e  L e p e l s k i m  G u b e r r i . i  W i t e b s k i e y  p o ł o ż o ­
n y c h ,  r e m i s s ą  w  r o k u  t e r a ź n i e y s z y m  j u l n  2 7 g o  
d n i a  w  Z i e m s t w i e  L e p e l s k i m  w y p a d ł ą  p r z e z n a ­
c z o n y ,  z j e c h a w s z y  w  d n i u  3 b i e g ą c e g o  m c a  a u ­
g u s t a  u o  m a j ę t n o ś c i  L u d c z y c  p o  u ł a t w i e n i u  k w e -  
s t y o w  m i ę d z y  s t r o n a m i ,  k o m p o r t a c y ą  n a  d z i e ń  2 0  
a u g u s t a  z p e r s y s t ę c y ą  c z t e r o n i e d z i e l n ą  d o  k a n -  
c e l a r y i  Z i e m .  P i u  L e p e l s k i e g o  n a z n a c z y ł  i d z i e ń  
o s t a t e c z n y  z j a z d u  s w o j e g o  o k t o b r a  l ó k u o c z e -  
w i s t e m u  w y r o k o w i  z d e t e r m i n o w a ł ,  ż e b y  w i ę c  
k r e d y  t o r o w i e  t e g o ż  W .  S t e r n o w s k i e g o  n a  d z i e ń  
o z n a c z o n y  d o  S ą d u  n a s z e g o  z s w o i m i  d o p c m i n k a -  
m i  p o d  u t r a t ą  o n y c h  j a w i l i  s ię  p r z e z  t r z y k r o t n ą  
a w i z a c y ą  d o  G a z e t  p u b l i c z n y c h  w s z y s t k i c h  t a ­
k o w y c h  K r e d y t o r o w  z a w i a d a m i a .  D a t  1 8 2 3  r .  
m i e s i ą c a  a u g u s t a  4  d n i a .  K

M i r c e l l i  M i ł a d o w s k i  S ę d z i a  Z i e m .  P t u  
L e p e l .  P r e z y d u j ą c y  E x d y w i z o r .  D o m i n i k  S m o ­
l a k  S ę d z i a  Z i e m .  P t u  P o ł o c .  E x d y w i z o r .  J a n  
S u s z y ń s k i  P o d s ę d e k  P t u  L e p e l s k i e g o  E x d y  w .

2 E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  p r o t u k u ł u  p o ­
t o c z n e g o  S ą d u  G r o d z k i e g o  P t u  U p i t s k i e g o  w  
d a c i e  p o n i ż e y  z a p i s a n e g o  e t  e o r u n d e m  p o d  p i e ­
c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  s t r o n i e  r e k w i r u j ą c e y  j e s t  w y -

R o k u  i 8a 3 m c a  s i e r p n i a  i 4 d n i a .  P r z e d  
a k t a m i  G r o d z .  P t u  U p i t s k i e g o  z n a y d u j ą c  s i ę  o -  
b e c n i e  V \ T P - M a t e u s z T r a c e w 3 k i  b . P o r u c z .  woysk

P o l s k i c h  d a ł  d o  z a p i s a n i a  o ś w i a d c z e n i e  w  i m i e ­
n i u  s w o i m  w  r z e c z y  n a s t ę p n e y :  ś m i e r ć  z e s z ł e ­
g o  s y n a  ż a ł u i ą c e g o  J ó z e f a  T r a c e w s k i e g o  S ę d z .  
G r a .  P t u  U p i t s k i e g o  w o l ą  n a y w y ż s z e y  w ł a d z y  
o g ó l n e g o  J e s t e s t w a  n a  d n i u '  6  a u g u s t a  i s t n i e j ą ­
c e g o  r o k u  z a s z ł a ;  n a b a w i ł a  ż a ł .  j a k o  O y c a ,  n i e -  
m m e y  żor i ę j e g o  U r .  F e l i c y a n n ą  T r a c e w s k ą  p o -  
r u c z .  m a t k ę  n a y d o t k l i w s z e m  u c z u c i e m ,  a c z k o l ­
w i e k  b y ł o  n a y w i ę k s z ą  u s i l n o ś c i ą  ż a ł u j ą c e g o  w p a -  
i a ć  d o b r e  p r z y m i o t y  d o y r z e w a j ą c e y  m ł o d o ś c i  z e ­
s z ł e g o  s y n a ;  b u r a e l i w a  a l b o w i e m  m ł o d o ś ć  z a ­
c h w i a ł a  w  p r z e c i w n ą  s t r o n ę  u m y s ł  n i e d o ś w i a d ­
c z o n e g o  c z ł o w i e k a ,  o d r z u c a j ą c  p r z e s t r o g i  ż y ­
c z l i w e  *0 o y c a .  Z  p o m n o ż e n i e m  n i e u k o i o n e g o  ż a ­
l u  p o  s t r a c i e  s y n a  d o c h o d z i  ż a ł u j ą c e m u  o d g ł o s  
p o w s z e c h n o ś c i ,  ź e  w  c i ą g u  s w o i e g o  ż y c i a  b y ł  
w y p r o w a d z o n y  w  g r y  k a r t o w e  p r z e z  r o z m a i t e  
d o  t e g o  s p o s o b n e  o s o b y ,  ż e  z o s t a ł  o g r a n y m  w  
k a r t y  p o r ó ż n i ć ,  w  z n a c z n e y  w i e l o ś c i ,  o r a z  i e  s ą  
w y d a n e  r o z m a i t e g o  s t a n u  o s o b o m  w e x l e ,  o b l i -  
g i , p r z e l e w y  i k a r t y  z t e y  o k o l i c z n o ś c i  w y n i k ł e  w  
i m i e n i u  w ł a s n ć m  a  m o ż e  i  w  i m i e n i u  ż a ł u j ą c e g o  
z  p o d p r o w a d z e n i e m  n a w e t  r ę k i ,  o  c z e m  d e l a t o r  
w i e d z i e ć  n i e  m o ż e ;  d o  c z e g o  ż a ł u j ą c y  i a k  n i g d y  
n i e  p o t r z e b o w a ł  k r e d y t u ,  t a k  n i e  d a w a ł  m o ­
c y ,  z e s z ł y  J ó z e f  T r a c e w s k i  n i e  m i a ł  ż a d n e g o  
w ł a s n e g o  f u n d u s z u  z i e m n e g o , a n i  t e ż  s u m m o w n e -  
g o  i r u c h o m e g o ,  w i ę c  n i c  w  s p a d k u  z o s t a w i ć  n i s  
m ó g ł ,  o p r ó c z  t k l i w e y  p a m i ą t k i  d l a  r o d z i c ó w  i  
k r e w n y c h ,  m a i ą t e k  z a ś  i a k i  ź a ł u i ą c e m u  O p a t r z ­
n o ś ć  w  u d z i e l a  p r z e z n a c z y ł a ,  j e s t  d z i e ł e m  o s o -  
b i s t e y  d e l a t o r s  s t a r a n n o ś c i  i  p r z e z  o n e g o  n a ­
b y t y ,  p r z e t o  a  ż e b y ' ż a d n y c h  o b l i g o w  a n i  t e ź  
p r z e l e w ó w  p r z e z  z e s z ł e g o  J ó z e f a  T r a c e w s k i e ­
g o  w  i a k i m k o l w j e k  w z g l ę d z i e  n a s t a ł y c h  w  ż a ­
d n y c h  u k ł a d a c h  n i k t  n i e  p r z y y m o w a ł ,  p o n i e ­
w a ż  t e  w  u w a d z e  u s t a w  k r a j o w y c h  n i e  m a j ą  
r a d n e g o  z n a c z e n i a  i  w a l o r u ,  ż a ł u j ą c y  p u b l i c z ­
n o ś ć  z a s t r z e g a  i t a k o w e  o ś w i a d c e z n i e  p o  z a p i ­
s a n i u  w  a k t a c h  p o w i a t o w y c h  d o  G a z e t  K u -  
r y e r a  L i t e w s k i e g o  z a m i e ś c i ć  p o s t a n a w i a .  W  p r o -  
t o k u l e  p o d p i s a n o .  M a t e u s z  T r a c e w s k i  P o r u c z ­
n i k  b.  w o y s k  p o l s k i c h .

Z g o d n o  z  p r o t o k u ł e m  poświadczam, P i ­
s a r z  G r o d z .  U p i t .  A .  O l e c h n o w i c z .

Z e  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  m o ż e  b y d ź  d o  
G a z e t  K L u ry e ra  L i t e w s k i e g o  p r z y j ę t e  p o ś w i a d ­
c z a m .  A n t o n i  O l e c h n o w i c z  P i s a r z  G r o d .  U p i t .

2 .  S ą d  T a x a t o r s k o  - E x d y w i z o r s k i  d e k r e ­
t e m  r e m i s s y y n y m  S ą d u  G ł ó w n e g o  M i ń s k i e g o  
2 g o  D e p a r t a m e n t u  n a  u s a t y s f a k c y o n o w a n i e  k r e -  
d y t o r ó w  z e s z ł e g o  S t e f a n a  S w i d y  S ę d z i e g o  G r a ­
n i c z n e g o  B o b r u y s k i e g o  i  n a  r o z p o z n a n i e  o g ó l -  
n e y  s p r a w y  m i ę d z y  s u k c e s s o r a m i  t e g o ż  S w i d y ,  
F l o r y a n e m ,  P a s t u m i u s z e m  i K a t a r z y n ą  S w i d a -  
n i e  w  n i e l e t u o ś c i  z o s t a j ą c e m i ,  a  k r e d y t o r a m i  
i  r o z m a i t e g o  t y t u ł u  p r e t e n s o r a m i  o r a z  d e b i t o -  
r a m i  p o m i e n i o n e g o  S t e f a n a  S w i d y  p r z e z n a c z o ­
n y ,  w  t e r m i n i e  r z e c z o n y m  d e k r e t e m  r e m i s s y y ­
n y m  z a k r e ś l o n y m  t o  j e s t  d n i a  1 0  s i e r p n i a  d o  
m a j ą t k u  K o ł a t y c z  w  p o w i e c i e  B o b r u y s k i m  G u -  
b e r n i i  M i ń s k i e y  l e ż ą c e g o  w  p e ł n y m  k o m p l e c i e  
p r z y b y w s z y ,  w  s t o s u n k u  d o  r e g u ł  r e m i s s ą  p r z e ­
p i s a n y c h ,  c z y n n o ś ć  p i e r w s z e n f u  z j a z d o w i  w ł a ­
ś c i w ą  z a s k u t e c z n i ł ,  a  m i a n o w i c i e  k o m p o r t a c y ą  
p o  w s z y s t k i c h  s t r o n a c h  d o  a k t ó w  i  o c z e w i s t e y  
r o z p r a w y  p o t r z e b n ą ,  o r a z  w y ś w i e t l i ć  o g ó l u e  
z e s z ł e g o  S t e f a n a  S w i d y  f u n d u s z e  m o g ą c ą ,  s z c z e ­
g ó l n i e  z a ś  p o  W .  F r a n c i s z k u  S o ł t a n i e  b.  P r e -  

, z y d e n c i e  Z i e m s k i m  P o w i a t u  R z e c z y c k i e g o  r o z -



maitego ty tu łu  papie rów , do rozrachunku  z 
hand lu  wspólnie z zeszłym Swidą u t r z y m y w a ­
nego posługujących, do kaneelaryi  Ziemskiey 
Pow ia tu  Mińskiego ude te rminował ,  i złożyć tęż 
kom por tacyą  nieodmiennie  w dniu pierwszym 
wrześn ia  idącego roku  wszystkim stronom za­
lecił; jn ryzdykcyą Sądu swojego do miasta G u-  
berńskiego Mińska przeniósł,  i termin na zjazd 
powtórny  do miasta Mińska dzień loty  lutego 
1824 r. przeznaczył ,  i o tćm wszystkie in te reso-  
sowane  osoby przez t rzykro tną  w Gaze tach  K u -  
ry e ra  L i te w .  awizacyą  zawiadomić postanowił , 
aby więc wszystkie  s t rony  pozwami nieletnich 
Sw idów  zajęte,  i do rozprawy konkursowey 
należeć mogące, kompor tacyą  w terminie  za ­
kreślonym dopełni ły ,  i do rozp raw y  w te rm i ­
nie pow tó rnym  wyżey pomienionym stawały,  
ostrzega, gdyż w terminie  na zjazd powtórny  
u de te rm inow anym  Sąd Exdywizorski  do r o z ­
poznan ia  ogólney sprawy bez żadnych odkła­
dów,  przystąpi ,  i dla niejawiących się s tron, am- 
missyą zapisze. 1823 roku mca s ierpnia  n  
dnia.  Stanis ław Swiętorzeck i  Sędzia Ziem. 
P t u  Wileyskiego Prezydu jący  Exdy w. Anto­
ni Wai^kowicz Sędzia Ziem. Bobruy.  Ignacy 
Jazwińsk i  P.  Z. P. W .  Michał  Ł a p i c k i  R e g e n t  
Ziem.  i Exdyw izor .

A L E X A N D E R  I  I m p e r a t o r  Samowładną - 
cy całą Rossyą etc, etc.  etc.

U.ŁJr. Józefowi Sawickiemu H o rodow e m u  
Sekre ta rzowi,  Janow’i Zaręb ie  półkow. woysk 
ross. różnych orderowy kawale rowi,  oraz Ft  an 
Ciszkowi So ł tanowi b^ Prezyd .  Zietń.  Rzeczyc,  
pozew  edyktalny pr?.ęd,f Sąd Taxa to r sko  E x d y ­
wizorsk i  w  mieście gćhoruskim Mińsku za r e -  
missą Sądu Gł . Miń. ęgo Depar t .  odbyvVac się 
mający,  z powooztwk  UU r .  Flory  ans,  Pos ta-  
miusza i K a t a r z y n y  Syvidow nieletnich Stefana 
Swidy Sędziego Gran .  Bob,riiyi sukcessorow, w 
assystencyi  Gr.  Alexandra  W ęcław ow icza  P o d ­
komorzego P t u  Mozyrs .  sądownie dodanego 
op iekuna  działających , przy odwołaniu się do 
oświadczenia  na exdy wizyą w Sądzie Gł. Min. 
ago D e p a r t  pod r. 1819 junii 7 dnia zapisa 
nego, do D ek re tu  remissyinego w Sądzie  Gł . 
Min .  2 Depar .  w roku  idącym dnia 18 hpca  
nastałego,  do dekre tu  pierwszo zjazdowego Są ­
d u  taxatorsko-e’x d y wizorskiego takoż w roku 
idącym mca  s ierpnia  dnia u ,  w majętności  
K.ołatyczach zaferowanego , oraz do dalszych 
dowodow w  sprawie  złożyć się mających w 
szczególności o to: Ur. Flo ryan  Swida P o r u c z ­
nik woysk poi. były źał łcych opiekun w s t o ­
sunku  do tes tamentowey dyspozycyi zeszłego 
Stefana Swidy  oyca źałłcyzh, przez oświadcze­
nie w Sądzie  Głów.  Miń.  zapisane , oddając 
ogólne zeszłego Stefana Swidy fundusze dla 
uspokojenia  realnych wierzycieli  na exdywi-  
*yą; między inhefni summę od pbżałłgo S a ­
wickiego za obligiem zeszłemu Stefanowi Swi- 
dzie  wydanym  w ilości rub. sr. i 5 5 0 j oprócz 
p rocę tów wypadającą, niesłusznie przez  obżał. 
Zarębę  p rz y a r e s z t o w a n ą , tudzież należności 
od obźałłgo Soł tana z r achunku handlowego 
wykazujące  s i ę , i udzielnie wzięte  przez t e ­
goż obźałłgo Soł tana w gotówce r. sr. 437 kop. 
23  i assygn. rub. 5 ,001, oraz summę za roz­
m ai te  p ro d n k ta  w ypada jącą ,  na satysfakcyą 
kredytorom u k a z a ł , a w  kolei  wynosząc do

Sądu Głów. Miń. o Remmissę na Sąd E xdy ­
wizorski  zapozwy,  że obźałlni Sawicki  i Z a ­
ręba ze skutków oczewistego dekre tu  Sądu 
Ziem. P t u  Lucyńskiego w roku 1819 febr. 7 
nastałego,  jesteście do massy funduszów zeszłe­
go Stefana Swidy dłuźnemi, pomienił:  skutkiem 
poitiienionego oświadczenia,  i wynaszanych od 
źałłcych pozwow, Sąd Główny Miń.  2go D e ­
pa r t am en tu  Dekretem Remmissymym Sąd t a ­
xa torsko exdy w izorski ńa. jednoczasową roz­
praw ę  między źałcemi a pretetisorarni do fun­
duszu  zeszłego Siefana Swidy,  oraz deb i to ra-  
mi  tegoż Swidy p rzeznaczyw szy;  zgromadzić 
wszelkie fundusze zeszłego Stefana Swidy za­
lec i ł ,  za  t akowym  dekre tem  Sąd exdywizorski  
do majętności  Koła tycz  w  płcie Bobruysk im 
leżący na dniu 10 s ierpnia  tego roku  zeb ra ­
ny, Załatwiając właściwe p ierwszemu zjazdo­
wi czynności,  komportacyą po pretensorach i 
d łużnikach do funduszoW zeszłego Stefana S w i­
dy, szczególnie zaś po obźałowanym Sołlanie  
wszelkich papie rów do rozrachunku z handlu 
wspólnie  z zeszłym Swidą u t rzym ywanego  po­
t rzebnych  ude te rm inow a ł  , i na złożenie tey  
komportacy i  w Ziem. M m  termin w dniu 1 
wrześn ia  idącego roku  zakreśl i ł ,  jnryzdykcyą 
Sądu swojego do miasta Guberskiego Mińska 
przeniósłszy,  na zjazd powtórny do tegoż M iń ­
ska dzień 10 , lutego 1824 roku przeznaczył ,  
i w t akow ym  terminie  przystąoie do rozpo­
znania ogólney sprawy bez żadnych odkładow 
zapowiedział  ; źałcy przeto obźałnych jako 
debi torow do massy funduszów zeszłego S t e ­
fana Swidy przed Sąd Exdywizorski  w mie­
ście Mińsku odbywć się mający do oczewistey 
ro zp ra w y  na termin  wyźey p o m i e n i o n y  p o ­
z y w a j ą c ,  proszą w  razie  nie złożenia p r z ? s  
obźałnych wa terminie  dostateczney kom por ta ­
cyi, kar  sprzeciwicńs lwa na obżalłnych roz-  
ciągnienia, su mm j  wszelkich należności w o -  

czewistey rozp raw ie  udowodnić się mających 
na wszelkich obźałnych funduszach na rzecz 
massy, kredalney chociażby pod niestanność 
obźałnych sądzenia , i dalszych żądań w cza­
sie sprawy przynieść się mających zaskute-  
cznienia  , z a rzu tów zaś obźałnych do uwagi  
nie przyjęcia,  z wolną pop raw ą  tego pozwu, 
Pi sań  roku 1823 mca s ierpnia 12 dnia.

Roku 1823 mca sierpnia  17 dnia  W o ź n y  
niżey podpisany świadczę ,  iż takowy pozew 
od instancyi W  W .  F lo ryana  Postumiusza i K a ­
ta r z yny  Swidow nieletnich zęszłego Stefana 
Sw idy  Sędziego Gran .  Bubr. Sukcessorow , w  
assystencyi opiekuna J W .  Alexandra W ę c ła -  
wowicza  Podkom. Mozyr.,  działających , po 
W  w. Józefa Sawickiego Herodowego Sekre­
ta rza ,  Jana Zaręby  Półkow. woysk Ross. r ó ­
żnych o rderow K a w a l e r a ,  oraz Franciszka 
Soł tana Sędziego Ziem. Rzeczyckiego w yn ie ­
siony, o terminie  i mieyscu oczewistey w’ S ą ­
dzie E x d y wizorskim r o zp ra w y  zawiadamiają­
cy do t rzykro tnego umieszczenia  w  gazetach 
K u r .  Li t .  d la  Wiadomości tychże pozwanych  
s tron jako pewney  osiadłości w Mińikiey Gtf- 
be rn i i  niemających podałem. Maciey Kiecki  
W o ź n y  P tu  Bobruyskiego.

T a k o w y  pozew na pros tym papierze jako 
w sprawie  konkursowey  napisany w gazetach  
Knr.Lit. Umieszczonym bydź może, AntoniW ań-  
kowicz Sędzia Ziem. Bobruyski.


